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woLNOŚĆ - RÓWNOŚĆ — NIEPODLEGŁOŚĆ 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Niech żyje rząd 

robotniczo-chłopski 

Niech żyje 
Socjalizm! 


Niemieckie oszustwo! 


. Wczoraj, e 4 sierpnia o godz. 14- -ej 
zrzuciły samoloty niemieckie nad Warsza- 
wą ulotki, których treść świadczy o niepo- 
miernej głupocie i słabości niemieckich bar 
Ulotka podpisana rzekomo 
przez komendanta Krajowych Sił Zbroj- 
nych Bora, powiadamia, iż Premier Miko- 
łajczyk znalazł się w Moskwie w takiej sy- 
tuacji, która „uniemożliwia mu poenis 
swobodnej decyzji”. ; 

Przekładając wykrętne OAS ulotki 
na prosty język, Niemcy chcą w nas 'wmó- 


; wić, że Premier nasz nie „dogadał się” 


Moskwie i stoimy wobec otwartej groźby 
sowieckiej, Wobec tego, ów rzekomy. Ko- 
"mendant Bór urodzony w głowie głupiego 


niemieckiego propagandzisty wzywa :żołnie- . 


rzy Armii Krajowej, aby zaprzestali: dzia- 
łań przeciwko Niemcom, a nawet zapowia- 
da podjęcie wspólnej akcji przeciwko mo- 
skiewskim zdrajcom”. 


Z ulotki tej wynika niezbicie, na koka 


dnie upadku znajdują się niemieccy oku- 


panci! Wynika z niej niezbicie, iż uderze- 
nie. Armii Krajowej w Warszawie zadało 
Niemcom taki dotkliwy cios, że usiłują in- 
scenizacją głupich kawałów wywołać zamęt 
w szeregach polskich. 


Polacy zbyt dobrze wiedzą, o co walczą, 


aby dać się nabrać na idiotyczne pomysły 
zbankrutowanej niemieckiej propagandy. 

Polacy zbyt dobrze wiedzą, że niema żad- 
nych porozumień z Niemcami, tylko walka 
do zwycięstwą. 


Sprawę. stosunków polsko-sowieckich roz- 


wiązuje obecnie szef naszego rządu, bawią- 
cy w Moskwie, przy pełnym poparciu i u- 
zgodnieniu naszych angielskich i amerykań 
skich sprzymierzeńców. Ulotka niemiecka 
nie wywoła pożądanego. przez Niemców. ce- 
lu; śmieje się z niej dzisiaj cała Warszawa. 
Conajwyżej może nas ona napawać ufnoś- 
cią, że Niemcy są na wykończeniu. 
Odpowiedzią Armii Krajowej będzie: 


»„UDERZAĆ CORAZ MOCNIEJ ™” 


- POLSKIE CZOŁGI NA ULICACH WARSZAWY 


Jak donoszą z dzielnicy wolskiej oddziały 


nasze przeprowadziły tam zażarte walki z 


czołgami niemieckimi, usiłującymi . forso- 


"wać PARR dla Niemców arterie wolską. 


W (cza 
gi "zupełnie, natomiast "dwa inne zdobyto. 
Byly one w takim stanie, że nadawały się 
doskonale do użytku. Jeden z nich, odrazu 


"naprawiony wszędł z miejsca w akcję, dru- 


gi po hiewielkim remoncie również ma być 


Robotnicy Warszawy idą 
"W pierwszym szeregu 


Jak donoszą, w ciągu dnia wczorajszego 
dzielnicy Starego Miasta, pełni tam bez u- 
stanku służbę kompania szturmowa Milicji 
P. P. S. -W dzielnicy tej już'od pierwsze- 
go momentu wybuchu uformował się bata- 
lion- naszych Milicyj, który brał udział" we 
wszystkich akcjach: w tamtej części miasta 
ramię w ramię z oddziałem Armii Krajo- 
wej 'im. Łukasińskiego. W porozumieniu z 
Armią Krajową milicja P. P. S. objęła 
funkcję bezpieczeństwa na całym obszarze 
Starówki aż po Żoliborz z jednej, a Leszno 
i Wielopole z drugiej strony. 

Nasi dzielni towarzysze z.milicji, któ- 


"rych bohaterską postawę i gotowość pod- 


kreślają władze wojskówe, zdobyły na 
Niemcach wielką . ilość broni maszynowej, 
ręcznej jak i granatów i są w tej: chwili 
doskonale zaopatrzeni w broń. Gmach „AT- 


beitsamtu” przy ul. Długiej objęła organi- 


zácja P, P. $. 
Tak jak zawsze robotnicy Warszawy idą 


* do walki o wolność w pierwszym szeregu, 


dając przykład odwagi i poświęcenia! - 
Tak szły masy ludu warszawskiego do 
walki o wolność pod Kilińskim, tak robot- 


nicy warszawscy w roku 1905 uderzali pod . 
znakiem czerwonych sztandąrów socjalizmu 


w tyranię caratu, tak wyruszały bataliony 


` robotnicze w 39 r. na linię bojową obrony 


miasta... 
Krwią własną przypieczętowała . war- 


szawska klasa robotnicza nierozerwalność : 


naszych znaków ze sprawą Niepodległości 
i Wolności !. 


e walk unieszkodliwiono dwa czoł . 


oddany do użytku. W ten sposób broma 
broń niemiecka, zwrócona przeciwko nam 


znalazła się, dzięki bohaterstwu naszych 


żolnierzy w rękach polskich i przysłuży sb, 
sprawie ńaszego "zwycięstwa. i 


Premier Mikołajczyk 
pertraktuje z marsz. Stalinem 


Radio londyńskie podaje, że premjer 
nasz odbył ze Stanilem konferencję, trwa- 
jącą 2 i pół godziny, * Towarzyszyli mu mi- 
nister Romer'i prezes, Rady Narodowej w 
Londynie St. Grabski. Ze strony rosyj- 
skiej uczestniczył w konferencji Mołotow. 


OCZEKUJEMY BRONI 
I AMUNICJI > 


Rząd nasz i Anglicy organizują pomot 
dla Warsza .y 

‘Dowódca AK gen. Bór zwrócił się: do 
aliantów z wezwaniem '9 pomoc w postaci 
broni i amunicji. Rząd nąsz natychmiast 
poczynił kroki, mające na celu przyśpiesze- 
nie akcji pomocy. Stosunek aliantów do tej 
sprawy jak najbardziej jest przychylny. 


Ulotkowa ofenzywa 


Pó sfabrykowanej odezwie Bora rozrzu- 
canej wczoraj w godzinach południowych, 
(piszemy 4 niej na innym miejscu) Niemcy 
rozrzucili jeszcze masowo z «samolotów Q- 
dezwę podpisaną  „Piłsudczycy”, której 
sens streszcza się w. ostatnim zdaniu 
brzmiącym: „powstanie—to służba dla 5o- 
wietów”. Ten falsyfikat niemiecki został 


poparty jeszscze inną ogromnych rozmia: `, 


rów odezwą, pod którą umieścili Niemcy 
nazwisko Bora. Plakat ten o rozmiarach 
70X50 e. głosi na odmianę zdradę Mikołaj-* 
czyka i poleca Polakom zdusić wszelką ak- 
cję powstańczą. t ZEŃ 

Ta ofenzywa ulotkowa oblicza zapewne 
bardziej na kraj niż na Warszawę, świad- 
czy najlepiej nie tylko o głupocie: Niemców 
wierzących widać, że takimi bzdurami zba- 
łamucą opinię polską, ale także o ich 'stra- 


„chu przed akcją powstańczą w kraju.. 


= `Y 


` 


„Niemców wybuch w Warszawie, 


Znaczenie naszego 
powsłania 


Znaczenie naszej walki wybiega 
daleko poza problemy skrawka Euro 
py. Zrozumiała to odrazu Ameryka, 
której prasa stwierdziła, że na na- 
szym terytorium rozgrywa się wal- 
ka o wolność całego świata. W tej 
walce z chwilą wybuchu powstania 
staliśmy się odrazu ze strony biernej, 
wyzwalanej obcymi siłami, stroną 
czynną, wyżwalającą się własnym 
wysiłkiem. ‘Nasza klęska we wrześ- 
niu 39 r. pobudziła tendencje imper- 
jalistyczne, -zmierzające do powrot- 
ńego traktowania narodów jako bez- 
wolnego tworzywa w ręku kilku po- 
tęg militarnych. ` Przecież koncepcje 
podziału świata «na , strefy wpły: 
wów, oddawąnia narodów pod kura- 
telẹ potężniejszych sąsiadów zaczęły 
znów realnie zagrażać. ideałom wol- 
ności i sprawiedliwości. Po tej woj- ` 
nie Europie począł znów zagrażać 
stan niewoli dla jej licznych naro- 
dów. I oto nasze powstanie w War- 
szawie zmienia sytuację bardzo wy- 
bitnie. 

"Naród polski wykazuje swą ABEC 
ność po przejściu najstraszliwszej o- 
kupacji, która zda się wyniszczyła 
go do głębi. Jeden z tego wniosek: 
minęły czasy, gdy można było bez- 
karnie podbijać czy niewolić narody. 
Każda taka próba musiała by się 
koczyć zbrojną rozprawą. Europa 
narodów pokrzywdzonych i niewolo- 
nych byłaby ogniskiem, nieustannej 
walki. Koncepcje imperjalistyczne 
podziału Europy między najsilniej- ` 
szych rozpadają się w proch w ogniu 
powstania Warszawy. Z wolą Żży-' 
wych narodów RESKO: się li- 
czyć. 

Potknął: się o naszą miłość dla wol-' 
„ności kolos hitlerowski. Nasz opór w. 

"89 roku- stał: się natchnieniem dla 
Świata, Nasza walka podziemna u- 
wieńczona ' powstaniem Warszawy 
stala się zaporą dla odrodzenia im- 
perjąlizmów. Nasza walka” dzisiaj 
staja się natchnieniem świata w wal- 
| ce o zorganizowanie nowego życia na 
zasadach wolności. z9 


Sytuacja na frontach 


Front Zachodni. Na odcinku Bretanii Niem 


cy masowo poddają się do niewoli. Wojska; 
amerykańskie napotkały oddział niemiecki, 
złożony 'z tysiąca przeszło ludzi, który z bia 
łą chorągwią i oficerem na czele szedł od- 
„dać się,w ręce alianckie. i 

Po zdobyciu . Rennës amerykanie idą da- 
lej celem odcięcia całego półwyspu Breto- 
nii. Tempo ich marszu równa się w tej 
chwili tempu ofensywy sowieckiej, W *ciągu 
9 dni przeszli 100. klm, biorąc 20.000 jeń- 
ców. 

Pod Caen Anglicy zwalczają zażarty c- 
"pór Niemców. Widocznie von Kluge usiłuje 
utrzymać 'linie obronne, zasłaniające wej- 
ście do doliny Sekwany, chcąc uniemożli- 
wić Aliantom marsz na Paryż. 

Front Wscąhodni. Radio Londyn donosi, 


, że bolszewicy sforsowali Wisłę sto kilome- 


trów poniżej Krakowa wdół szeki i zajęli 
Staszów,Połaniec oraz szereg innych miej- 
scówości, tworząc przyczółek głębokości 
"25 km i szerokości 30 km. ^ 

Front południowy. Ostatnie komunikaty 
mówią o opuszczeniu przez Niemeów Flo- 
rencji. 


Komentarz niemiecki 
o Warszawie 


Jakim groźnym wypadkiem stał się dla 
niechaj 
świadczy o tem opinia komentatora radia 
berlińskiego pułk. Hammera, który podajac 
wiadomość o walkach w Warszawie stwier” 
dził, że Niemcy znajdują się tam w ciężkiej 


sytuacji wobec ataku armii rosyjskiej od 


zewnątrz i Podziemnej armii polskiej od 
wewnątrz Puata, 


so Polacy" my 


Walka zbr ojna o wyzwolenie Stolicy rozpoczęta ! Delegat na Kraj — 
Wicepremier Rządu Rzeczpospolitej i i przewodniczący Rady Jedności Na-. 
ródowej w porozumieniu z Dowódcą Armii Krajowej zdecydowali wystą=" 
pić zbrojnie w:dniu 1 Sierpnia. Trzy dni walki z -okupantem' przyniosły: 
nam wielkie sukcesy, taktyczne i moralne. Oddziały A. K. opanowały, ła- 
miąc opór okupanta w większej części stolicy, wyzwalając jednocześnie 
w duszach Polaków entuzjazm dla walki i wiarę w jej powodzenie. 

"Całe społeczeństwo pólskie, a przede wszystkim Lud Warszawy; śpie», 
szą, ofiarhie z, pomocą walczącym. , Wszyscy 
rownictwu powstania oddając do jego dyspozycji 'swe siły, wykazując 
dyscyplinę "moralną 'i wielką: ofiarność w działaniu. Nie jedną *prze- 
szkodę napofkarńy jeszcze na drodze do zupełnego wyzwolenia, ale żespo-' 
lone, siły całego Narodu Polskiego, podporządkowane Rządowi Polskie- 
MuU W Londynie, Krajowej Radzie Ministrów i Dowództwu Armii Kra- 
jowej pfzezwyciężą je tak, Jak łamią dziś opór okupanta na ulicach 
A adrszawy. ET 

Masy Ludu pracującego : chłopi, robotnicy, i „inteligencja walczą 
p Polskę. demokratyczną, Polskę sprawiedliwości. społecznej, Polskę ludzi 
pracy. 3 

, NIECH ŻYJE POLSKA NIEPODLEGŁA ! ! 


Delegat na Kraj. 
Wicepremier Rządu Rzeczpospolitej 


rady Jedności Narodowej ; Armii Krajowej 
Przewodniczący Dowódca = 


A e e 


i 


Bo członków P. P.. $. i klasowych zwiazków 
© Zawodowy 


* Towarzysze niezsjęci w akcji zbrojnej lub innej służbie wymagającej 


pozostanie, na miejscu, znajdujący się na terenie na 
limskich winni są „zgłosić się do tow. Krakusa na 
o godz: 16 : -20i iung od 8-ej rano do 6-ej P-P 


GNT LĄ bSqsoś doye | Przewodniczący. 
WA BIOH A "W dA 18 £ Z i i ? gc t O.K.R. P: P: S, 


ś 


DOKUMENTY. CHWILI. 


ai. AD przełomu, . „jaki E nie. wierna "czystej, UCZENIE i asa del © 
azało się szereg. enuncjacyj obrazujących 
stanowisko polskie wobec faktu wkraczania 
ną ziemie, „nasze, „wojsk. sówięckich. Odezwa 
Wicepremiera,.. „pełnomoęcnika.. Rządu. na 
Kio i; Rady. Jedności Narodowej, szeroko 
kolportowana, , je d już zapewne znana 
HASZ czytelnikom. W sśląd. za. nią ukaza- 
ła, się enuncjacja wspólnie wydana przez 
_ Centralne "Kierownictwo Stronnictwa Cù 
dowego. i Centralny Komitet Wykonawczy 


i Pawikkęa AL Jerozo- 
órawią 5 — 15 dziś, 


własną niezawisłą wolą. polityczną... Polski 


jego pełnomocnikiem w Kraju i agendami: 
walczącej Polski * Podziemnej.. wod daje - im“ 
pełne swoje poparcie w akcjach, zmierzają- - 
cych do odbudowy Rzeczypospolitej na za- 
sadach pełnej suwerenności i siły politycz- 
"nej, bezpiecznego i nietykalnego terytorium 


eela AEAEE ae a ZRZEC» 


podporządkowali się kie-..* 


" wanó wybuchy bomb lotniczych, m. 


demokratycznej, którą będzie. realizowała: 
| barbarzyński, , 


świat pracujący oświadcza swoją solidar- » 
ność ż Rządem Polskim w, Londynie óraz 


9 


Front Warszawy 


Żoliborz. Wczoraj rano sytuacja w. dziel- 


` nicy Żoliborz przedstawiała się, w ten spo- 


„sób, że po wyjściu części oddziałów reszta, 
w tym formacje 0: W. P. 'P.. 8., podejmo- 
wała lokalne, akcje Rai 'niemcom 
Wczoraj popołudniu niemiecki "pociąg pan- 
cerny idący ze wschodu przez stary most 
kolejowy: przerwał łączność z Żoliborzem.. 

Most. Kierbedzia, Pomimo, żę mosti Kier- 
bedzia ńie-został epanówany, nie jest zapeł- 
nie przeż/niermców wykorzystywany, śgdyż 
skutkiem. opanowania  )Staregow"Miasta 
przez nasze oddziały, _ - znajduje, BIE. w „polu 
naszego obstrzału. "= * w 

Woła, Sytuacja w dzielnicy wolskiej bez . 
‘zmian, to znaczy zupełnie opanowana. Od- 
działy nasze wciąż jeszczę pełne są entu- 
zjazmu z powodu zdobycia dwóch czołgów, 
pancerki i kilku motocykli. 

Dotnictwo niemieckie'atuktuje miasto. Ca- 


ly wczorajszy dzień samoloty niemieckie a- 


takowały miastó, rzucając w wielu punk- 
„tach bomby kruszące i zapalające. Zanoto- 
in. na 
rogu Wspólnej i -Marszałkówskiej, na Wie- 
lopolu: i w:eentrum miasta. ' Szereg domów 
uległo | pożarom. “Wo większości Wypadków 
O. P. L. opanówało sytuację. Atakujące sa-- 
moloty, niemieckie usiłują teróryzować mia- 
stó również ogniem ciężkich karabinów ma- 
szynowyth, jednakże beź większego skutku, 
gdyż ladnóść: nauczyła się pr zed“ himi chró+ 


_ nić. KRAM 


Podpalacze: ` Pizeprówadzająć pare: plan” 
strategiczny” utrzymania arterji komunika- 
cyjnych 'ze wschodu na zachód, Niemcy pa*' 
lax położóne wzdłuż nich domy, aby nie do 
puścić do umotnienia: się' w nich "naszych 
wojsk, W dniu wczorajszym płonęły” domy ; 
po obu stronach Aleji Jerozolimskich: na 
odćinku. Nowy Świat —1 Marszałkowska: 
Parę domów pódpalono również na” Mari“ 
szałkowskiej między pl. ' Zbawiciela a pl. 


Ę „Unii Lubelskiej; Uchodzący. 3! płonących do 


"mów ludzie,” byli - —. mimo, żć szli Z podnie- 
sionymi rękoma i białymi: chustkami, —, w 
„Sposób. į ostrzeliwani,. 


Sytuacja 5 sierpnia, rano. „oceniana, % 
„jak następuje: . Wszystkie, pozycje. zdobyte 
przez nas „zostały utrzymane, W. ciągu dnia 
wczorajszego zdobyto : kilka adnych punk 
tów oporu niemieckiego. “ q5 y A, 
Dolny żoliborz, został opanowany „przez, 


we Rosję władz Państwa Polskiego. 


P. P. $. Odezwa: ta. poza swą treścią po- państwowego, demokratycznej ` organizacji” nasze oddziały. Do Warszawy.. przyszły już 
siada jeszcze ogromne znaczenie polityczne państwa, wolności obywatelskiej, sprawie- pierwsze oddziały leśne i Bataljonów Chłop 
Jaka, NIEAF vepýlpraey zobefniczarchiad | diogel społecznej , i zdrowej organizacji Sokioh Z najbliższych okolic. j 
skiej. a wstępie znaj ujemy w niej cha- gospodarczej. REC: $ r? 
rakterystykę kak państwa i społeczeństwa - „Jednocześnie Zwiążki Zawodowe 'stwier- Niemiecka taktyka SEP się(; wnić”, 
polskiego w tćj wojnie i stwierdzenie, że w  dzają, iż uznają za słuszny program gospo- do teróryzowania ludności, bestia ski iego 
obliczu ostatecznej klęski Hitlera Polska"  darczy, przewidujący całkowitą 'przebudo- | mordowania jej przy każdej okazji! oraz 


stotowóbec konieczności dalszej walki o mie- * 


podległość 


W odezwie tej Czytamy: 


„Pamiętamy, że' o ostateczn 


s bzu 
nie dec duję 


i równość ; pE narodami. 


jaki będzie przy końcu wojny, Nie' jesteśmy 


samia, 'O: losach Europy i świata, a także 
io losach Polski nie będzie dęcydowała ani 
sama -Rosja, ani też inne państwo bez zgó: 
dy Narodu Polskiego. 
trzymy w, przyszłość.. Nie damy się area 
cić ze swej drogi... Bijąc Niemców, zie 
tylko, powstaną do tego warunki, oika 
nizując wroga i utrzymując w stałej silę 
front antyniemiecki, nie zapomnimy o tym, 
że bronić musimy pełnej niezawisłości Pań- 
stwa Polskiego, z 'czyjejkolwiek strony był- 
by przygotowywany na:nią zamach”. 


Bez trwogi więc pa-. 


„Twardo musimy stać przy: zasadzie usza > 


nowania naszego Państwą. Krwią męczeń- 
ską. okupiliśmy jego istnienie i tę krew każ: 
dy musi uszanować... 
kim utrzymaliśmy, organa państwowe. przy. 
życiu w Kraju i na emigracji. Wyrwać so- 
bie tych pozycyj nie damy przez partię ro- 
syjską, wylęgłą pod obcym, skrzydłem. „Do- 
magamy* się“ więc * pełnego 'użnania przez 
Nie do- 
puścimy do rozbicia ich przez obcych agen- 
tów. Jest to „najpierwsze zadanię, jakie „Stoi 


przed całym Narodem. „Polskim, przed war-. 


stwą ; chłopską i robotniczą T prácowników 
À umysłowych: w śzcżególności”. `: 


WSZYSTKIE CENTRALE ZWIĄZKÓW: 
ZAWODOWYCH © wystąpiły ze wspólną 


odeżwą, która deklaruje stanowisko żorga- 


nizówanych vmaś robotniczych W tzw 
' czych. |W/odezwie tej czytamy ;” | 
REAR NEUSS. była i P aE aei 


Wysiłkiem nadludz-: 


„stem nie powinny w_nas załamywać ducha. 


* dadzą osig opdnować., 


„wolne: od! innych: 
/ wczorajszym w wielu wypadkach spręży- 5i 
„sta służba przeciwpożarowa opanowała sy-' 


, darczego w kierunku gos odarki planowe 
chwila obecna, ale e układ sił, E $ PA panoe] 


inych Wzywamy wszystkich, aby nie gnuś- => 
"nieli-w bezczynności i tępem oczekiwaniu.” 


zabezpieczenia szlaków odwrotowych przez 

Warszawę. Główną rólę spelniają w tym 

ciężkie czołgi i samiolóty' bomardujące i pod * 

palające óbjekty w dzielnicach, "zajętych 

przez nasze wojska. Walka z pożarami wy-- 
" suwa się na pierwsze miejsce. Nasże '0d- * 

nięcia całkowitej przebudowy społecznego działy” polują na czolgi kilka ż nich spalo” ” 

i gospodarczego ustroju. Polski; zapewnia- no tub Arta Ceana 

jącw ten sposób pracę i dobrobyt jak naj- ć 

szerszym masom”... i ri 

Gai podpisały; Komisja Centralna RA ostatniej chwili- f 

Zw, Żax%., Zjednoczenie Zaw. Polskie, Cen- Z dzisiejszych rannych O podaje ui 

my następujące wiadomości: } 


tralna Komisja Porozumiewawcza " AM 
Zaw. Pracowników Umysłowych. Front : zachodni. * Armia sojusznieza w 
Normandii posuwa *się *zwycięsko naprzód. 
St. Molo zostało zajęte. Armia Amierykań- 
ska zbliża się do Nantes. v Parcie jej jest 
tak silne, że”Niemey nie mogą nigdzie wy- * 
('twotzyć linii obronnej. PONTIER Eon 
zostanie wkrótce odcięty. ' 0d) OD 
Na froneić "wschodnim, Wojska | ró jakió:» l 
posuwają 'się w kierunku Krakowa i Prus' a 
"Wschodnich, *których granica została już w 
"paru punktach przecięta. 'Z. odcinka śród: d pl 
kowego brak wszelkich wiadomości. 
Czystka w armii niemieckiej: rozszerza 
"się coraz bardziej. "Aresztowani oficerowie = ™ 


wę ustroju „rolnego: ż zabezpieczeniem pra- i: 
wą do ziemi robotników, rolnych i uspołecz-- ; 
nienie przemysłu, co pozwoli ma przeprowa: 
dzenie głębokiej przebudowy „życia gospo- 


kontrolowanej: społecznie. , , 
Związki Zawodowe będą dążyć do REA 


Wszysty na front przeciwpożarowy ! 

Niemcy usiłują: podpalić szereg punktów 
w naszym mieście. Oszalały: ze strachu'skut © 
kiem naszego uderzenia, zbrodniasz / nie- 
miecki chce ogniem dei wano sobie wyj- 
ście”z grożącej mu. zagłady. U 

Krwawe łuny pożarów nód „naszym mia=' 


Wszyscy: możemy przystąpić do' skutecznej ' 
z nimi-walki. Pożary. energicznie stłumione 
Tylko 'trzeba* akcję 
tłumienia 'ognia sprawnie i i sprężyście zor-u 
ganizować, zmobilizować 'do niej wszystkie. | 
służb ręce.  Już”'w dniu 


SBE 


„sądem ludowym Hitlera” paw La ZBĘZU” 
„tem krytyki Fiirera.. v © HIRTYJ 
Z. frontu południowego: dottośiią o zajęciu” 

tuację nawet w.momentach już bardzo trud '* przez sojuszników Florencji. i 
Socjalistyczny Daily Herald: 4amieścii 
"wiełki'artykub'o walkach w Warszawie pe "55 
«łen sympatji dla naszego ruchu i pac ay 
również pełen nięścisłości. al 


WSZYSTKIE RĘCE PRZECIW 0> 
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"Wermachtu i marynarki stawiani są przed” 


